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CENY OGŁOSZEŃ: .Na 1 
stronie wiersr, m ilim e
trowy mk. 400— na iii 
stronie mk. 300.—FV mk. 
250. Tekst i nadesłane m. 
400. — Drobne ogłosze
nia od mk lCOdo 200 za 
wyraz.Najmniej sze 1000 
mk.Ogłoszenia pocamiej 
scow e o  00,/* zagranicz
ne 10ty* drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpow iada.
Każde nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e ń  i; o 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.
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Adres dla listów i i . 
JSKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 615831
Preanmecata wynosi:

li
Z odnoszeniem miesfęanla

mk. 10.000.
W Zagłębiu po a _
wcem, Będzinem I Dąbro

wą mk. 11.000.
Z przesyłką pocztową 
mk. 11.000 mleaięcznliL
Zagranicą mk. 20.000.

P n e n n n n n r  REDAKCJA: Piłsudskiego 4. teleł. 64. 
O O S nU W lB b . ADMlNlo i .vaCJA: Dęblińska 1, teL 73.

D zi e n n ik  po l i tyc zny ,  s p o ł e c z n y  i l i t eracki .
Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8. T eleftn  78.

POLSKO-GDAŃSKI KONCERN ZELAZA.
Odbyło się Zwyczajne Walne Zgromadzenie S p ó ł k i  A k c y j n e j  kontrolującej liczne hurtownie żelaza w Polsce oraz w &tąó8ku.
Ze sprawozdania zarządu oraz rady^nadzorczej wynika, że interesy Spółkfcłoawijają się bardzo pomyślnie. Ubiegły rok operacyjny znacznie 
wzmocnił jej pozycję, zwłaszcza przez zawarcie szeregu długoterminowych kontraktów z hutami górnośląskiemi, które nabyły pewną część 
kapitału akcyjnego. Udział kapitału polskiego, który już wskutek przyjęcia akcji przez „Bank Przemysłowców" w Poznaniu uzyskał

decydującą przewagę, wzrósł w dalszym ciągu. Dywidenda wynosi 75 proeent.
— Skład Rady Nadzorczej doznał znacznej zmiany przez wybór osobistości polskich oraz zastępców hut górnośląskich. " =

Do Rady Nadzorczej weszli: pp. Korfanty (Katowice), marszałek Wolny (Katowice), Dr. Bajoński (Poznań), Adamski (Poznań). Mrozowski (Gdańsk), 
Wlazło (Poznań), Piechowski (Poznań), Scherff (huta Bismarcka), oraz Brennecke (Fridenshuta). P. Karolowi Jamatowskiemu udzielono prokury.

Jak wiadomo, należą do Koncernu Polsko - Gdańskiego aa terenie Górnośląskim firmy „Katowicki Handel Żelaza" w Katowicach.
J. Augustin i S-ka w Rudzie, Emalja i Stal w Katowicach oraz „Polskie Towarzystwo dla Handlu Żelazem" w Katowicach. 

Kierownictwo tej ostatniej firmy, która działa jako biuro sprzedaży hut górnośląskich, objął w ostatnich dniach p. Stanisław Beszczyński,
dotychczasowy dyrektor filji Towarzystwa „Elibor" w Katowicach. 1188

P A IS T V B V E Z A K U 6 Y  G IIF IC Z IE  
Doszukują

inżyniera-metalurga
i  d ługoletn ią praktyką. 

Oferty z odpisam i św iadectw  
prosim y nadsyłać do Państwo
wych Z a k ła d ó w  G ra ficzn y ch  
w  W arszaw ie, A le jr  Jerozo
limskie 91. I179' 3

POWROCIE

8  LI
choroby skórne, włosów 

1 wenarycne. e ts - ;  
Analizy. Lampa kwarcowa.

Przyjmuje 11—1 i 5—8. Paaie 4—5

:  P R A C O W N I A  :
:  KAPELUSZY DAMSKICH :  
:  A. WILKAIOWICZOWEJ •
•  Sosnowiec, Małachowskiego 2 *
•  przyjmuje obstalunki z własnych J Z  lub powierzonych materjałów. •

W ykonanie solidne.

CO
taeS

Od 1-go do 3-go kwietnia włącznie 
wschodni dramat sensacyjny w 2 serjach p.  t.

i  ‘ „Włatica Taghory"
ANONS! Od 4 do 6 kwietnia

2 i ostatnia serja.
ANONS!

• •
2111

Dr. H. Grodziński
b. lekarz szpitala chorób fi 
wenerycznych i skórnych -

Choroby weneryczne, skór
ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2p.)

Kobiece choroby. Akuszerja. 
Operac. lecz. Elektryczn, Masag.
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7.
KATOWICE, u l. 3-go Maja, 

(b. Grunamańska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). TeL 1183.

W obronie zagrożonego 
kątolicyzmu i kultury.

Biskupi polscy wydali do świata cywilizowanego 
następującą ode i w ę :

POWRdeiŁ u*
Dr. L nftspringer
Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa) 

Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową.
Preyjtnuje 9—12 16—a  Panie 5—6.
S n n i i K .  riics H m r u f i i s l a  Dr. a .  II ■.

B itn y
Lekarz-dentysta 1144

M ar j a
-S z la c h ta

Leczenie, plom bowm le. 
Pracownia zębów sztucznych.
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p.

(oprócz niedziel i świąt), 
ulica M ałachowskiego 16, II p. 

w SOSNOWCU.

Doktór 827

B. BUDZYŃSKI
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

ł SKÓRNE.
przyjmuje 4—7 po poL

Sr.iit. K. m m
lekarz chorób wenerycznych  

1 skórnych iw tosów ). 
Badania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i Święta od 10—1 po poł.
BĘDZIN, uzeiaozka 14. parter.
1083 TELEFON 3 1 .________

K U P U J C I E
BONY ZŁOTOWE!

Jeszcze nie przebrzmiały 
echa strasznej zbrodni, do
konanej na ks. Butkiewiczu 
i arcybiskupie Cieplaku, a 
karta męczeńska kościoła w 
Rosji zapisuje nowe zbrod
nicze czyny sowieckiego rzą
du. Oto, jak prasa donosi, 
wtrącony został do więzienia 
ks. Zieliński, u którego w 
Moskwie przemieszkiwał ar
cybiskup Cieplak i skazani 
z nim kapłani, stają też przed 
sądem zakonnice katolickie 
i wychowawczynie młodzieży 
katolickiej.

Nowe te zbrodnie św iad
czą, że ani oburzenie cywi
lizowanego świata, ani su 
mienie, ani ludzkość nie są  
w stanie zatrzymać prześla
dowców w raz obranym 
zbrodniczym kierunku, że 
drwią oni sobie z protestów  
i oburzenia tak długo, jak 
długo ich stosunki ze św ia

tem zabezpieczają im ko
rzyści materjalne, na które je 
dynie są  czuli.
J Odwołujemy się dziś do 
cywilizowanego świata, aże
by zwrócić jego uwagę na 
cynizm w zbrodni sowietów, 
na ich potworność i na sy
stem krwawych prześlado
wań, które w niczym nie u- 
stępują prześladowaniom z 
pierwszych wieków Kościoła, 
owszem przewyższają je. Bo 
katusze, tortury, wyrobi, a 
nawet prawne pozory anty- 
państwowości są w ten sam 
sposób używane przez dzi
siejszych władców Rosji, jak 
były stosowane przez pogan, 
ale nienawiść do chrześcjań- 
stwa jest niewątpliwie u s o 
wietów większą. Kiedy bo
wiem pogańskie państwa, 
nie zdając sobie jeszcze 
sprawy, czym jest chrystja- 
nizm, istotnie uważały go za

czynnik zagrażający państwo
wości, to dzisiejsze p rześla
dowanie podyktowane jest 
nienawiścią, która idzie da
leko,- głębiej i nie ma już 
żadnych, choćby tylko po
zornych, podstaw . Dzisiejsi 
prześladowcy Kościoła są aź 
nadto dobrze o tym przeko 
nani, iż więzieni przez nich 
kapłani i biskupi, że bez
bronne zakonnice, Bogu i 
modlitwie oddane niewiasty 
nie zagrażają w niczym p ań 
stwu, owszem są oni wszy
scy czynnikiem, podtrzym u
jącym ład i moralny porzą
dek. Ale właśnie dlatego i 
właśnie o to ięh prześladu
ją, albowiem wrogowie chry 
stjanizmu, mając tylko na 
ustach wzgląd na państwo, 
w istocie są wrogami wszel
kiego społecznego ładu, k tó 
ry tak sam o zwalczają, jak 
zwalczają Kościół.

Ostrze ich prześladowań 
zwraca się w pierwszym rzą
dzie przeciw Kościołowi Ka
tolickiemu, którego idealizm 
jest żywym zaprzeczeniem ic h  
materjalizmu, ale gnębią taK- 
że i reprezentantów w schod
niej cerkwi, jak nieugiętego 
wobec ich żądań Tichona, 
M atolikosa i tylu innych bi 
skupów i kapłanów. Prze
śladują oni i pragną znisz
czyć w |te lk ą  religję.

Bolszewizm, to jest d o 
słownie walka antychrysta z 
Chrystusem, walka na śmierć 
i życie, nieznająca żadnej 
litości, nie cofająca się przed 
ż a d n y m  okrucieństwem i 
zbrodnią, walka nadewszy- 
stko beznadziejna. Bo icze-
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góż tu się spodziewać mo
żna, albo na jakie polep
szenie liczyć? Niewątpliwie 
więc prześladowania będą 
odtąd tym większe i tym 
okrutniejsze, im obojętniej 
świat im się będzie przy
patrywał.

Idzie tu już nietylko o sa
mych męczenników wiary, 
ale idzie o najdroższe inte- 
resa kultury i cywilizacji, 
które równie są zagrożone, 
jak zagrożoną jest religja.

Z sali sądowej w Moskwie 
ze sprawozdań potwornej 
rozprawy biegło ostrzeżenie 
do całego cywilizowanego 
świata wołające: vestra res 
agitatur! to jednak o was 
idzie! — o to, czy się 
sprzeciwicie, czy powstrzy

macie straszliwą moralną i 
duchową zarazę, czy też do
zwolicie, by i was ona do
sięgła.

I my, polscybiskupi, zwra
camy się do świata cywili
zowanego przedewszystkiem 
z prośbą o ratunek dla mę
czonych kapłanów. Dziś,gdy  
bolszewizm zagraża zupeł
nym zniszczeniem Kościoła 
i cywilizowanych dóbr ludz
kości i kiedy pochód swój 
złowrogi rozpoczyna od gra
nic Polski, wznosimy nasze 
wołanie w-tej nadziei, że 
nie pozostanie ono bez echa.

W imieniu biskupów pol
skich podpisali orędzie ks. 
kardynałowie: Dalbor i Ra
kowski.

polskich, i ładnie, gdy szły przed 
nimi marszem paradnym piecho
ta, konnica, marynarze, policja, 
sokoli, harcerze, szli 1 szli bez 
przerwy, młodzi i starzy.

I pięknie było w Warszawie. 
Domy ubrane w dywany, w cho
rągwie, okna w kwiaty—a w szę
dzie barwy francuskie i polskie 
i wszędzie portrety: książę Józef 
Poniatowski, marszałek Francji, 
rok 1763 — 1813, Ferdynand 
Foęh, marszałek Francji 1 Polski.

A gdy w pociągu pospiesznym

jechałem za pociągłem, wiozą
cym do Warszawy Focha, gdy 
widziałem tę zieleń, pokrywającą 
nasze dworce kolejowe, te barwy 
narodpwe 1 polskie, migające na
wet na budkach strażniczych, to 
mimowoli myślałem sobie: 

.jesteśm y jeszcze dlatego wiel
kim narodem, 4e umiemy być 
wdzięczni i dla swoich i dla 
obcych —  dla wszystkich, którzy 
zrobili nam cośkolwiek dobrego."

X. X.

Skąd zaufanie?

Diuftii nramtK 3 mii
(Sprawozdanie specjalnego delegata , Iskry").

Tegoroczne święto narodowe 
zbiegło się z uroczystościami na 
cześć dwuch marszałków Francji, 
księcia Józefa Poniatowskiego i 
Ferdynanda Focha, 1 dwuch na
czelnych wodzów: wodza armji

rtlatóej księstwa warszawskiego 
wodza potoczonych armji en- 
tenty.
Przyjazd marszałka Focha, któ

ry na granicy naszego państwa 
otrzymał tytuł i buławę marszał
kowską Polski, uświetnił pamiątkę 
narodzin i zgonu naszego boha
tera: 160 lat mija w dniu 7 ma
ja od daty narodzin księcia Jó
zefa, a 110 lat niebawem minie 
od daty jego sławnego zgonu.

Ku czci tego wielkiego syna 
ojczyzny odsłonięto, dzięki ofiar
ności publicznej, pomnik księcia 
Józefa, ono słynne dzieło Tor- 
waldsena, i odsłonięto go w obe
cności czcigodnego syna Francji 
Dzieło zaś i godzina odsłonięcia 
były najwymowniejszym symbo
lem braterstwa polsko - francu
skiego.

O godz. 11 minut 15 na plac 
saski, wypełniony tłumami pu
bliczności, wojska, przedstawicie
lami rządu, sejmu, senatu, prasy, 
przybyli: prezydent Wojciechow
sk i marszałek Foch, marszałek 
Piłsudski i premjer Sikorski. Przy
bywających witano okrzykami: 
.N iech żyją! Niech żyje marsza
łek Fochl Niech żyje Francja".

Przybyli zasiedli na podwyż
szeniu: w fotelu prezydent Pol-

W arszawa, 4 maja.
ski, po prawej jego ręce Foch, 
po lewej Sikorski, za Fochem —■ 
Piłsudski. Foch tak, jak go wi
dzicie na portretach: jasna otwar
ta twarz, spokojna i dostojna i 
takaż dostojność w całej postaci.

Nastąpiły przemówienia przed 
odsłonięciem pomnika. Przema
wiał w imieniu komitetu książę 
Czartoryski, potym mówił gene
rał Sikorski, ślubując, źe wojsko 
polskie dochowa przykazań księ
cia Józefa —  przykazań obowią
zku i honoru, wreszcie przema
wiał Baliński. A kiedy po mowie 
Czartoryskiego odsłonięto pom
nik, przy huku dział i muzyce 
kilkudziesięciu orkiestr, wygrywa
jących mazurka Dąbrowskiego, 
kiedy żołnierze ucharakteryzowa- 
nl na wojaków armji księstwa 
stanęli ua baczność przy pomni
ku,— w tysiącach serc zebranych 
biło jedno serce polskie, to ser
ce, które zawsze kocha swój kraj, 
zawsze jest zdolne do poświęceń 
na ołtarzu dobra 1 honoru ojczy
zny i zawsze wzniosłe, gdy je 
miło.ść wielkiej przeszłości po
rusza.

To był najpiękniejszy moment 
uroczystości. A potym? Potym 
były równie piękne. Gdy stary, 
siwiutki Foch siedział obok na
szego siwowłosego prezydenta — 
ładnie im było, jak dwom bia
łym gołębiom unosić się nad ca
łym polskim zebranym narodem.
I ładnie było, gdy dekorował ie- 
gją francuską piersi bohaterów

W, dniu 1 b. m. p. prezydent 
Wojcfechowskl powrócił do War
szawy z tygodniowej podróży na 
Pomorze.

Podróż ta ma wielkie znacze
nie dla kraju, jest bowiem przy
pomnieniem niektórych b. waż
nych postulatów naszej polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej, do
magających się załatwienia.

Prezydent Wojciechowski wy
raził na Pomorzu konieczność ze 
spolenia polskiego społeczeństwa 
—  także na gruncie sejmowym, 
dając tym do zrozumienia, że 
Polska musi być rządzona ręka
mi jej rdzennych objęwateli, żeby 
mogła sprostać zadanlenl i po
słannictwu wielkiego państwa e- 
uropejskiego.

Na innym miejscu podkreślił 
p. prezydent równie ważne za
gadnienia naszej polityki wewnę- 
tznej — konieczność należytego 
doceniania nrszych kresów za
chodnich, jako ostoi mocy ducha 
polskiego i odporności na zaku
sy naszego wroga zachodniego.

Ta moc i odporność są nie
zbędne z tego powodu, że tam, 
na północo-zachodzie leży zagro
żony/skraw ek ziemi, który siłą 
faktu powinien jaknajprędzej 
przylgnąć ku Polsce, jako swej 
wyłącznej żywicielce.

To Gdańsk, — którego „wol- 
nomiastowość" leży jako kłoda 
na drodze nieprzedawnionych 
praw Polski do morza —  i sdra 
dza resztki teutońskiej buty, która 
winna być przez Polskę ukró
cona.

stwierdziwszy konieczność ze
spolenia narodowego, powstania 
rządu narodowej większości i b - 
brony przez to kresów zachod
nich, łącznie z Gdańskiem, prezy 
dent dał wyraz tym właśnie po
stulatom, których wyznawcą jest 
szeroki, polski ogół narodowy, a 
które też zdawna ożywiają umysł 
i serce prezydenta.

Sosnowiec, 5 maja.

Jednocześnie z jaknajlepszymi 
refleksjami z powodu wizyty po
morskiej prez. Wojciechowskiego
— przychodzą na myśl wspom
nienia z niedalekiej przyszłości.

Był czas, że naszej lewicy nie 
mogło się w głowie pomieścić, 
jakto się stało, że obóz narodo
wy powitał przyjaźnie wybór p. 
Wojciechowskiego na wysokie 
stanowisko prezydenta Rzpiltej, 
Spodziewano się wówczas, że 
.c i"  .osławieni" narodowcy ,rzu  
cą" się i na p. Wojciechowskie
go, bo — jak utrzymuje lewica
— nikt im jeszcze nie dogodził.

A jednak?... P. W ojciechowski
znany był u nas ze swych zalet 
i kwalifikacji społecznych; dziś 
zalety te objawiły się krajowi i 
dają najzrozumiaiszą odpowiedź 
na pytanie, dlaczego obóz naro
dowy przyjął wybór p. Wojcie
chowskiego optymistycznie 1 przy 
jaźnie.

Jeżeli spleść objawy ustosun
kowania się obozu narodowego
—  do wyboru prez. W ojdechow 
skiego —  z dzisiejszymi objawa
mi jego zalet, jako głowy pań
stwa, to się okaże, skąd bierze 
początek życzliwość sfer N naro
dowych dla p. Wojciechowskie- 
go. Równocześnie ze splotu te
go wychodzi znowu na jaw, że 
stronnictwa narodowe kierują się 
w określaniu swoich stosunków 
wyłącznie względami na dobro 
państwa, a nie na Interes osobi
sty i karjery, jak to czyni ta sa
ma lewica, która obozowi naro
dowemu zarzuca prywatę.

P. prezydent Wojciechowski, 
może nawet nie zastanawiając się 
nad tym, okazał Poisee, dlaczego 
zdobył zaufanie polskiego ogółu 
narodowego; a jednocześnie przy
czynił się do oświetlenia prosto
linijności politycznej obozu na
rodowego i nieudolnej zygzako- 
watości polityki lewicowej.

Wieści ważni.
(Z wczorajszych pism i fepesi.)

—  Przybyła do W arszawy ło
tewska delegacja przemysłowo- 
handlowa, składająca się z pp. 
Krlevena, wiceprezydenta m. Ry
g i  Kalninscha, b. ministra rolni
ctwa. Ulmanisa, dyrektora towa
rzystwa „Nafta", i innych.

— Przybyli na uroczystośd 
odsłonięda pomnika ks. Józefa 
przedstawiciele muzeum Thor- 
waldsena 1 miasta Kopenhagi 
zwiedzali w  dniu wczorajszym 
Warszawę.

—  Minister Olszowski podpi
sał w Dreźnie z pełnomocnikiem 
rzeszy niemieckiej Stockbauime- 
rem układ, na mocy którego prze
wóz z polskiego Górnego Śląska 
na niemiecki i odwrotnie, pro
duktów surowych 1 półsurowych, 
jak również i półfabrykatów, po
chodzących bądź to z jednej 
strony, bądź z drugiej strony 
Górnego Śląska, a przeznaczo
nych dla użytku lub przerobienia 
w zakładach drugiej części, zo
stał zwolniony od wszelkich o- 
płat celnych I innych aż do 15 
maja 1923 r.

—  Z okazji wizyty dziennika
rzy polskich, dzienniki tryjesteń- 
skie zamieszczają artykuły, po
święcone Polsce. Dziennik „Era 
Nuova“ omawia w obszernym ar
tykule sprawę stosunków handlo
wych między Polską a Tryjestem. 
Artykuł kończy cię wyrażeniem 
nadziei, że węzły tradycyjnej 
sympatji, łączącej Polskę 1 Wło
chy, istnieć będą zawsze, zacie
śniając się coraz bardziej.

—  „Matin" donosi z Lozanny: 
Ismed basza zapewnił jen. Pelle, 
że wojsko tureckie, skoncentro
wane na granicy Syrji, będzie 
wycofane.

—  Prasa sowiecka przytacza 
szereg faktów, świadczących o 
burzliwości walki, jaka się toczy 
w łonie cerkwi prawosławnej. 
Bez względu na nacisk ze strony 
władz, popierających wszelkimi 
środkami t  zw. „żywą cerkiew" 
i na represje, stosowane przez 
czrezwyczajkę, doprowadzona do 
rozpaczy ludność w wielu miej
scowościach siłą sprzeciwia się 
oddaniu świątyń stronnikom so
wietów. Tłumy wiernych wypę
dza ją , z cerkwi i biją kapłanów, 
którzy uznali „żywą cerkiew". 
Wszędzie odbywają się modły 
na Intencją datrjarchy Tichona.

Propozycje nlemlsckle.
Berlin, 3 maja.

Rząd rzeszy wystosował do 
rządów państw sojuszniczych i 
rządu Stanów Zjednoczonych no
tę, w któzej propozycje swoje w
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—  Jakto? —  zawołał Will Scott 
— Agostini cię zdradził?

—  T alu . na mój rozkaz^
—  Nic nie rozumiem!
—  Zrozumiesz... —  odpowie

dział przytłumionym głosem m or
derca Edm unda Beraud —  skoro 
cl powiem, i t  trzeba, ażeby Tril
by na jedną chwilę nie tracił z 
oczu tego natrętnika, który się 
mięsza w moje sprawy. Bez ża
dnej wątpliwości Misticot poje- 
dzie do Bleve. Ztamtąd gdzie się 
uda, nie wiem tego i mało mi 
na tern zalety. W szakże nie chcę, 
ażeby on powrócił do Paryża... 
rozumiesz mnie.- ja tego nie chcę! 
Nie dlatego, bym się obawiał 
objaśnień, jakie zbierze o Arnol
dzie Desylgnes, ale dlatego, że 
lada chwila ów podrostek włó

częga może się stać dla nas nie
bezpiecznym. Zrozumiałeś?

—  W zupełności... pozostanie 
tylko zakonnica-.

—  Niech Misticot zniknie naj- 
pierwej. Tam tą później się zaj
miemy.

—  Powtórzę twoje rozkazy 
Trilbemu.

—  Cóż wiesz o Eugenjuszu Lol- 
seau i obudwóch Beraud. wuju 
i siostrzeńcu? \
 ̂ —  Jak z jednym, tak i z dru

gim idzie doskonalel Ostatniej 
nocy tak rzecz pokierowałem, Iż 
Loiseau nie wrócił do domu. Dziś 
ju t  zapewne jest bez roboty, a 
tem samem i bez pieniędzy. Co 
zaś do starego gałganiarza, bę
dzie on pracował wytrwale w 
kierunku, jaki mi. wskazałeś co 
do Wiktoryny i Joanny Desourdy.

—  Czy wiesz, że Paweł Bera
ud sprzedał dziś rano całe swe 
umeblowanie, porzucając Joannę?

—  Nic nie wiem,.. Wczoraj 
wcale nie miał on tego zamiaru. 
Jeżeli tak jest, rozłączenie Pawła

z Joanną nakazuje mi zmienić 
baterye. Gdzież się udała Joanna?

-1-  Nie wiem tego, lecz będę 
się starał powiadomić. Paweł Be
raud przyjął ofiarowany mu obo
wiązek?

—  Przyjął... Od pojutrza urzę
duje w- domu bankierskim Ver- 
rlere i Desvignes. Pamiętasz, com 
d  powiedział? Główną mą bro
nią przeciw całęj tej rodzinie 
Beraud będą ich własne wystę
pki, namiętności I nędza... Ta 
czarna i ciężka nędza, która za
bija i wiedzie do samobójstwa!

—  Pamiętam.- i nie zapomnę 
tego.

— Pomyślałeś o wdowie Fer- 
ron?

—•' Działam... czekam sku tku .. 
Dziś rano zapewne odebrała na
kaz usunięcia się od właściciela 
domu, któremu jest dłużną ko
morne za dwa kwartały... Ma ona 
z pół tuzina spraw w sądzie po
koju.

— Może potrzebujecie pienię
dzy-. ty i Trilby? Bierz więc«.

Tu wspólnik Verriera podał 
Irlandczykowi kopertę, zawierają
cą banknoty, poczem obaj się 
rozdzielili. Arnold udał aię na 
ulicę Le Pelletier, podczas gdy 
Scott wracał do Trilbego.

Trilby odprowadził Misticota 
aż do drzwi mieszaania Agosti- 
niego i wrócił razem z nim pra- 
wic*

— Jest już? zapytał Scotl 
wchodząc.

—  Jest.
— Mówmy więc cicho-, i uwa

żaj na to, co ci powiem. Pryn- 
cypał nasz był na ulicy Paon- 
blanc jednocześnie z tym mucho- 
łapem, któremu włoch z rozkazu 
Arnolda wskazał miejsce jego 
urodzenia. Jest rzeczą pewną, że 
zakonnica rozkaże chłopou, aby 
wyjechał incognito do wspomnia
nej miejscowości dla zebrania 
objaśnień.

— I tak sądzę.- Cóż zatem?
— Zatem jeśli wyjedzie, trzeba, 

aby nie powrócił... Rozumiesz?
Trilby drgnął nagle.

—  Morderstwo... krew... —  wy- 
szepnąl cofając aię ze wstrętem.

—  Chłopjec jest niebezpiecz
nym... — mówił zcicha Scott da
lej — może naiazić przedsię
wzięcie natzego pry ncy pała, a 
gdy to runie, pożegnaj się z na
szym miljonem, którego strzegę 
jak oka w głowie! Z chwilą, gdy 
nasz osobisty Interes jest zagro
żonym, nie masz wahania. Trze
ba służyć pryncypałowl wszelkie- 
mi możliwemi środkami.

—  D obrze- —- rzekł Trilby— 
uczynię, co będzie trzeba... Gdzie 
chłopiec pojedzie?

—  Do Bleve.
— Znam Bleve. Jest to o dwie 

mile od Amboise, przy diodze 
do Loches. Jedzle się tam drogą 
żelazną przez Vie,zon.

S>. c.

T
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sprawie uregulowania zagadnień 
reparacyjnych i związanych z ni
mi spraw politycznych określa 
jak następuie: Ogólne zobowią
zania Niemiec, dotyczące świad
czeń finansowych i rzeczowych, 
wynikających z traktatu wersal
skiego, wynosić mają 30 miljar- 
dów marek w zlocie. Suma ta 
ma być uzyskana drogą wyda
nia zagwarantowanych pożyczek 
na międzynarodowych rynkach 
pieniężnych.

Niemcy stosownie do istnieją
cych umów, wykonują świadcze
nia rzeczowe na rachunek swego 
dfugu. — Co do rozmiaru tych 
świadczeń rząd rzeszy zastrzega 
sobie nowe bardziej szczegółowe 
umowy.

Rząd Rzeszy — głosi nota — 
jest przekonany, źe w powyż
szych propozycjach doszedł do 
ostatnich granic tego, co Niemcy 
przy największym z ich strony 
wysiłku mogą uczynić. Gdyby 
druga strona nie podzielała tego 
poglądu, rząd rzeszy proponuje 
w myśl planu amerykańskiego 
sekretarza stanu Hughesa przeka
zanie zagadnienia reparacyjnego 
międzynarodowej komisji

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Marszalek Foch w Warszawie.
Warszawa, 4 maja.

Zgodnie z ustalonym progra
mem marszałek Foch dziś przed 
południem zwiedzał Warszawę, 
o godzinie 1 wziął udział w uro
czystym posiedzeniu w uniwersy
tecie, o godzinie zaś 1 i pół od

było się śniadanie, w ścisłym 
kółku u prezydenta Wojciechow
skiego, w Belwederze. Następnie 
udał się marszałek do ratusza, 
gdzie odbędzie się uroczysta aka- 
demja na jego cześć.

Kradzież w mieszkaniu marszałka Piłsudskiego.
Warszawa, 4 maja.

Wczoraj dokonali nieznani spra
wcy znacznej kradzieży w mie
szkaniu szefa sztabu generalnego 
marsz. Piłsudskiego. Złodzieje za
brali szereg cennych przedmio
tów z biżuterji damskiej, stano

wiące własność bratowej szefa 
sztabu i parę jego pamiątek oso
bistych, jak medale i odznaki 
wojskowe.

Charakterystyczną jest rzeczą, 
źe złodzieje nie ruszyli zupełnie 
pieniędzy i srebra stołowego.

Odpowiedź francuska na noto niemiecką.

-  Eaipia dii
Sosnowiec, 5 maja.

Emigracja robotników i robot
nic do Danji na roboty polne, 
rok rocznie cieszyła się bardzo 
wielką popularności, wśród sze
rokich warstw naszych robotni- 
kkw. Od chwili powstania pań
stwa polskiego, duński urząd e- 
migracyjny zgłaszał u naszego 
rządu większe lub mniejsze za
potrzebowania na robotnice rolne 
a czasowa ta emigracja nabrała 
tak wielkiego znaczenia, że zwią
zki robotnicze postanowiły do
magać się od naszego ministerjum, 
pracy i opieki społecznej, by za
warto stałą konwencję emigracji 
taką, jaką przed trzema laty za
warliśmy z Francją. Na decyzję 
związków robotniczych niemały 
wpływ ma w tym wypadku zna
komite robotnicze ustawodawstwo 
duńskie, stawiające obcokrajowe
go robotnika na równi z włas
nymi, następnie ludzkie trakto
wanie robotników, oraz wysoki 
kurs korony duńskiej pozwalają
cy naszym sezonowym emigran
tom w ciągu kilku miesięcy za
oszczędzić kilkanaście miljonów 
marek polskich.

Robotnice, które przez kilka se
zonów pracowały przy robotach 
rolnych w Danji, nabrały tak 
dziwnego szacunku i uwielbienia 
dla tamtejszych pracodawców, że 
w tym roku kilkanaście tysięcy 
pragnie za wszelką cenę tamże 
wyjechać. Charakterystyczną jest 
rzeczą, że słyszymy ciągle na
rzekania naszych robotników, pra
cujących czy we Francji, Austrji 
czy gdzieindziej, jednak nie sły
szeliśmy ani razu, by robotnicy 
skarżyli się na ciężkie warunki 
pracy bądź nieludzkie traktowa
nie ich ze strony pracodawców 
duńskich.

Prawdziwie z żalem dowiadu
jemy się. z biura informacyjnego 
urzędu emigracyjnego iż wobec 
bezI ° b?cia, jakie obecnie panuje 
w Danji, władze duńskie posta
nowiły w tym roku nieudzielać 
pozwoleń na sprowadzenie ro
botników polskich do robót rol
nych.

Wobec powyższego urząd e- 
migracyjny wyjaśnia, i e starania 
o przejazd do Danji grup lub 
nawet pojedyńczych robotników 
polskich pozostaną bez skutku.

Paryż, 4 maja.
Odpowiedź Poinca'ego na o- 

statnią notę niemiecką stwierdzą 
źe rząd francuski uważa propo
zycje niemieckie za nienadające 
się do omawiania i źe Francja 
nie rozpocznie żadnych rokowań,

jak długo niemcy trwać będą w 
biernym oporze w zagłębiu Ruh- 
ry. Tekst odpowiedni podany zo
stał do wiadomości rządu bel
gijskiego, który oświadczył, źe 
w zupełności solidaryzuje się z 
Francją. y

Przerwanie prac polsko-rosyjskiej komisji 
rozrachunkowej.

Warszawa, 4 maja.
Prace mieszanej komisji roz

rachunkowej polsko-rosyjskiej zo
stały przerwane z powodu na
giego wyjazdu delegatów rosyj
skich, bez uprzedniego porozu-

powziąć ostateczną decyzję w 
sprawie drobnych oszczędności 
składanych przez obywateli pol
skich, swego czasu na książeczki 
rosyjskich kaB pożyctkowo-osz
czędnościowych. Książeczek ta-

mienia się z delegatami polskimi. kich zameldowano z górą 300.000. 
Jak wiadomo komisja ta miała

Kota francuska do Tnrcjl.
Paryż, 4 maja.

Rząd francuski przesłał rzą
dowi tureckiemu notę, w której 
oświadcza, że Francja nie będzie 
brała udziału w konferencji lo
zańskiej, o ile obrady jej odby
wać się mają przed naciskiem 
koncentracji wojsk tureckich na 
granicy Syrji. Delegacja turec
ka w Lozannie wysłała wobec 
tego natychmiast depeszę do swe
go rządu, domagającą się odwo
łania koncentracji wojsk.

Przeniesienie stolicy Rosji 
do PetsrsiJarga.

/

Moskwa, 4 maja.
Rada komisarzy ludowych, po

stanowiła przenieść stolicę pań
stwa z powrotem z Moskwy do 
Petersburga. Przeniesienie sto
licy miałoby nastąpić w jesieni 
b. r.

Wzrost drożyzny w kwietnia.
Warszawa, 4 kwietnia.

Komisja dla badania wzrostu 
kosztów utrzymania, o k r e ś l i ł a *

wzrost drożyzny w Warszawie 
za miesiąc kwiecień na 10 proc.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 4 maja.
D o lary  47.100
Franki franc. — 3150 
Funty szterl. — 218,000 
Marki niem. — 1.16 

. Korony czeskie — 1415 
austr. — 67

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 4 maja. 

Dolary — 39.000 
Marki pols. — 75

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 4 maja. 

Dolary 38000.
Marka poi, 74.
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Normuję ilości węgla do wypalania, organizuję wyrób ce
gły spustowej, kulerskiej, potrzebnej w dużych ilościach do hut E 
żelaznych. Wieloletnie doświadczenie, przyjmie także stałą 
pracę. Zgłoszenia, w liście poleconym — Łazy, Cegielnia Ing- 
stera. t
))95 Ryszard Hubicki.
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O G Ł O S Z E N I E .
20 wózków żelaznycch, kopalnianych,
pod 10 Skrzyń, do przewożenia węgla, kamienia i t. p. na to r kolejo
wy cm. Wózki o buforach sprężynowych, skrzynie rozbierane, wy
miar skrzyń 375 x 125 x 65 cm. w dobrym stanie, mało używane, 

ar zo praktyczne. Do sprzedania zaraz. Wiadomość: Kopalnia Wę
gla Kamiennego „ S T A N I S Ł A W *  w D & rowie-Górniczej.
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Komunikat Ministerstwa Skarbu
w sp raw ie now ych p rzep isów  o oplatać, 

stem plow ych.
W dniu 8 maja 1923 r. wejdzie w życie ustawa z dnia 2 

marca 1923 r., (Dz. U. nr. 44 poz. 296), podwyższająca stawi, 
przy niektórych rodzajach opłat stemplowych.

Co do podań  wnoszonych do państwowych władz i urze 
dów administracyjnych, opłata normalna będzie wynosiła: 15jD0 
marek od arkusza pierwszego, po 3,003 mk. od każdego arkusz: 
następnego i po 3,000 marek od każdego załącznika. Opłata nor 
malna od św iad ec tw a  u rzędow ego  będzie wynosiła 1500 
marek.

Opłaty w yższe od normalnych będą pobierane od podań 
i świadectw urzędowych w przypadkach następujących:

a) w sprawach o zatwierdzenie statutu lub zmiany statut; 
spółki akcyjnej (w szczególności też o zezwolenie spółce ąkcy 
nej zagranicznej na działalność w państwie polskim) 250,000 mk 
od pierwszego arknsza podania;

b) w sprawach o zezwolenie na prowadzenie przedsiębior 
stwa zarobkowego (o koncesję) — przy przedsiębio stwach prze 
mysłowych, należących do 1, 11 lub III kategorji podatku przemy 
słowego oraz przy przedsiębiorstwach handlowych kategorji I lub 
II — 250,000 mk. od pierwszego arkusza podania i tyleż od do
kumentu koncesyjnego; przy przedsiębiorstwach innego rodzaju i
50.000 mk. do pierwszego arkusza podania i tyleż od dokumen 
tu koncesyjnego; nie będzie jednak pobierana żadna opłata, o ile 
chodzi o zezwolenie .na uprawę tytoniu;

c) w sprawach o zezwolenie n? urządzenie lub zmianę in
stalacji, potrzebnej do wykonywania przedsiębiorstwa zarobkowe 
go, jeśli załatwienie podania wymaga oględzin na m ie jscu — nale
ży uiścić od pierwszego arkusza podania 250,000 mk. względnie !
50.000 mk. według odróżnienia, określonego wyżej pod b);

d) w  sprawach o zezwolenie na niezamykanie lokalu pu
blicznego (restauracji i t. p.) mimo nadejścia pory, wyznaczonej 
zarządzeniami policyjnemi —  miljon marek od pierwszego arkusza 
podania i 5 miljonów mk. od zezwolenia;

e) w sprawach o zezwolenie na wykonywanie poszczegól
nych czynności zarobkowych np. urządzenie widowiska,koncertu, 
wystawy, zabawy 1 t  p.—35,000 mk. od pierwszego arkusza po
dania i tyleż od zezwolenia; nie będzie jednak pobierana żadna 
opłata, o ile chodzi o przedstawienia amatorskie, jeśli dochód jest 
przeznaczony na cele oświatowe łub /kulturalne albo o w ykłady 
publiczne;

f) w  sprawach o zmianę nazw iska— 250,000 mk. od pierw
szego arkusza podania 1 l 1/ ,  miijona mai;ek od zezwolenia na zmianę;

g) 350,000 mk. od aktu nadania oby watei^wa polskiego;
h) w sprawach o zezwolenie cudzoziemcowi na nabycie 

nieruchomości — 250,000 mk. od pierwszego arkusza podania 
1 5 miljonów mk. od zezwolenia. Władza orzekająca w sprawie, 
wymienionej pod b), f) lub g), może zwolnić od opłaty w całości 
lub w części ze względu na stosunki majątkowe petenta.

Opłacie n iższej od normalnej podlegają rekursy (odwołania) 
przeciw nakazom płatniczym w przedmiocie danin publicznych 
(podatków, opłat, ceł), jeśli suma sporna nie przewyższa 1 mrljo- 
na marek. W takich razach oplata od pierwszego arkusza poda
nia wynosi: 1,000 marek przy sumie spornej nie przewyższającej
100.000 marek, a 3,000 marek przy sumie spornej ponad 100,000 
do miijona marek: opłata zaś od arkuszy następnych 1 od załącz
ników wynosi po 500 mk.

D up likaty  sporządzone przez państwowe władze i urzędy 
administracyjne, podlegają opłacie w wysokości 7,000 marek od 
każdej stronicy. Takiej samej opłacie podlegają odpisy i wycią 
gi, sporządzone przez państwowe władze i urzędy administracyjne 
—bez względu na to, czy zarazem poświadczono zgodność z pier- 
wopisem czy nie. Odpisy sporządzone przez stronę„ a zaopatrzo
ne przez państwowe władze lub urzędy administracyjne w po
świadczenie zgodności z oryginałem, podlegają opłacie w wyso 
kości 3,000 marek od każdej stronicy.

Poświadczenie własnoręczności podpisu (legalizacja), doko
nana przez państwową władzę administracyjną, podlega zasadni
czo opłacie w wysokości 2,000 marek co do każdego podpisu. 
Atoli w razie równoczesnego poświadczenia własnoręczności wię
cej niż dwóch podpisów, umieszczonych na tym samym dokumen
cie, opłata wynosi 5,000 mk. za wszystkie podpisy.

Opłata od pełn o m o cn ic tw a  wynosi zasadniczo 15,000 mk. 
Pełnomocnictwa, upoważniające jedynie do zastępstwa w postępo
waniu sądowo-cywilnem  w  jednej określonej sprawie, należącej 
w  pierwszej instancji do zakresu sądu okręgowego albo sądu 
powiatowego lub sądu pokoju, podlegają opłacie w wysokości
5.000 marek. Nie podlegają opłacie: pełnomocnictwa, udzielane 
sekretarzom pracowniczych związków zawodowych, upoważniające 
do zastępstwa wobec sądów przemysłowych, powiatowych lub 
sądów pokoju, jak również pełnomocnictwa upoważniające do od
bioru przesyłek pocztowych lub telegramów.

Powołana ustawa ustanawia jeszcze opłaty następujące: od 
czeków w  wysokości 100 marek; od kolejowych listów przewo
zowych: co do przesyłek całowagouowych 10,000 mk. co do pół- 
wagonowych 5,000 mk., co do pojedyńczych 500 mk. od kolejo
wych kwitów bagażowf^ęh 500 mk. (nie podlegają jednak opłacie 
bilety na przewóz mleka); od kart do gry 2,000 mk. za każdą 
talję; od wyciągów z ksiąg metrykalnych 3,000 mk. •

Opłaty stemplowe mają być odtąd obliczane zawsze w kwo
cie podzielnej przez 100 marek polskich. Jeśli by więc z bezpo
średniego zastosowania przepisów dotyczących danego rodzaiu 
opłat, wynikła suma niepodzielna przez 100 marek polskich, to nr - ! 
leży ją zaokrąglić w zwyż do pełnej setki. Należy więc w szcz 
gólności: opłatę od rachunków obliczać w kwocie lO O m k .od  ka -  i 
dych pełnych lub zaczętych 50,000 marek należności wymienianej j 
w rachunku; opłatę od poświadczeń odbioru (Kwitów) zasadnie-o  
w kwocie IGO mk. od każdych pełnych lub zaczętych 20,000 n u .  
o ile zaś chodzi o- kwity, wymienione w art. 12 i 13 ustawy z duia 
28 października 1921 r. Dz. U. nr. 92 poz. 676 (poświadczenia 
z odbioru sum, składanych w instytucjach bankowych na ra .hu-  
nek bieżący lub tytułem wkładu oszczędnościowego it.  p.) w Kwo

cie  lOOmk. od każdych pełnych lub zaczętych 500,000 mk. 1,133
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c u k i e r n i a  „SIELA N K A ”
w Dąbrowie, u lica

2104

3-go Maja 1. 
P O L E C A

T elefon Nr. 80

W Y B O R O W E  C I A S T K A ,
C O K R Y ,  C Z E K O L A D Ę  

O R A Z  O L B R Z Y M I  ,  
W Y B Ó R  K A R M E L K Ó W .

in r a H m iZ M i mmii
Spółka Akcyjna w Sosnowcu

prosi Szan. odbiorców  prądu, aby w e własnym  interesie  
w ypełniali śc iś le  poniższe z lecen ia :

1) do aparatów, będących własnością Elektrowni, lub włas
nością odbiorcy, lecz zaplombowanych przez Elektrownię, nie należy 
dopuszczać osób obcych, nie należących do jej personelu. Jedynie 
personel Elektrowni, inkasenci i monterzy, zaopatrzeni w odpo 
wiednie legitymacje, ważne tylko na przeciąg bieżącego miesiąca, 
mają wolny dostęp do powyższych aparatów; ^

2) roboty przy wszelkich poprawkach w urządzeniach elek
trycznych, bądź wskazane przy rewizji, bądź też wynikające 
z konieczności naprawy, mogą być przez odbiorców prądu^odda- 
wane wyłącznie tym firmom instalacyjnym, które uzyskały upo
ważnienie od Elektrowni Przywoływanie pokątuych monterów jest 
niedozwolone i szkodliwe dla samego odbiorcy.

Firmy, które uzyskały upoważnienie do wykonywania robót 
instalacyjnych w poszczególnych okręgach działalności Elektrowni,
są następujące: 11 6 5 -6

W S O S N O W C U
Domański Wiktor, Aleja 3; Biuro elektrotechniczne „Grom”, 

Małachowskiego 11; Gurcman Tadeusz tni., Piłsudskiego 8; Ho 
rowicz Adoif Modrzejowska 18; K. Khmas i S ka, Jasna 21; Kra
jewski Jan, Sienkiewicza 16; Polskie Zakłady Elektrotechniczne 
.Siemens”, Dęblińska 1; Polski Związek Zaw. Elektromonterów, 
Nowopogońska; Powszechne T-wo Elektryczne, Wa szawska 6; 
Skorus Jan, Grochowa 11; Sw ęcicki Bolesław, Leszno. ■ v  

W  B Ę D Z I N I E
Berkowicz Calel, Kołłątaja 25; Rettman Herman, Małachow

skiego 6; Szpigielman Henryk, Małachowskiego 1.
W D Ą B R O W I E

Bargieła Szczepan, Dąbrowa, Sobieskiego 1; Cyzmer Edmund, 
Szosowa 2; Bracia H. i S. Nowiccy, Kamienna 5.

Elektrownia, nie prowadząc działu instalacyjnego, nie podej 
muje się wykonania powyższych poprawek i tern samem nie 
wysyła do odbiorców swoich monterów, a ty m b a rd z ie j  monterów 
ookątnych, i przestrzega przed osobnikami, którzy rzekomo przez 
Elektrownię zostali przystani, jedynie poprawki przy licznikach 
i zamiana bezpieczników pod plombą odbywa się, i to wyłącznie, 
przez personel Elektrowni.

3) Odbiorca, u którego zgasło światło, po stwierdzeniu, źe 
przyczyna leży w uszkodzeniu bezpieczników plombowanych, 
winien jest zwrócić się o pomoc do odpowiedniego posterunku 
Elektrowni osobiście lub telefonicznie (w Sosnowcu, ulica Tea
tralna Nr. 2, telefon Nr. 55; w Będzinie, ulica Sączewska Nr. 9, 
telefon Nr.99; w Dąbrowie, ulica 3-go Maja 4, tel. Nr. 21).

Stowarzyszenie Techników w Sosnowca.
I Zarząd Stowarzyszenia prosi Członków o przybycie w niedzielę dn. 

6 bm o g. 4-ej po poł. do lokalu Stowarzyszenia ul. Czysta Nr. 9 na

Ogólne Roczne Zgromadzenie
POkZĄDEK OBRAu: 1) odczytanie protokułu ostatniego zgroma 
dzenia, 2) sprawozdanie Zarządu, 3) sprawozdanie Komisji Rewi 
zyjnej. 4) budżet na rok 1923, 5) wybory: a) prezesa na 1923r., 
b) 7 członków Zarządu na 2 lata oraz 3 -członków na rok, 6) ko

munikaty Zarządu, 7) wolne wnioski. U 99

Ostrzeżenie.
Niniejszym podaję do publicznej wiadomości, że za żonę moją 

Franciszkę z Wawrotów Mrozińską, która opuściła samowolnie mój 
dom, pozostawiając mnie z nieletnim dzieckiem, zabierając garde
robę wartości 800 tys. mk., za żadne jej występki nie odpowiadam, 
zaś nieprawego opiekuna mej żony pociągnę do odpowiedzial
ności sądowej.

Jeśli żona nie powróci do dnia 15-go maja 1923 roku wraz 
J  zabranymi rzeczami uważać się będę za samotnego i poczynię 
odpowiednie kroki do uzyskania rozwodu.

1790 W incenty Mrozińskl.

B I U R O  I N Ż Y N I E R S K I E
AOSTR. FABRYKI DYNAMOMASZYN 
Kraków, Wolska 20. Tel. 3129 i ‘4230.

dostarcza natychmiast ,730-2
ze składu w Krakowie po cenach przystępnych 

m otory elektryczne I dynam om aszyny  
wszystkich napięć i wydatności, jak również l i c z n i k i  
A. E. G. Siemens Schuckert, Isaria nowe i używane na 
prąd stały i zmienny.

M M # * * ® * * ® *  P
Poszukujem y buchaltera, 

obeznanego z  bankow ością, 
oraz korespondenta. W yma
gan a  1 dokładna znajom ość  
niem ieck iego  w m ow ie i p iś
mie, pożądany rów nież fran
cuski, od korespondenta tak
że p isanie na m aszynie. Ofer
ty  z życio iysem , wykazem  
zajm owanych*posad, referen
cjam i i w ym aganem  w yna
grodzeniem  do Banku Fran- 
cusko-B elgijsko-Polskiego dla  
Przem ysłu i R olntctw a S. A. 
O ddział w  K atowicach, ul.
1185 M ickiew icza 10.

S U K N A
K O R T Y

NAJLEPSZE WYROBY 
f i r m y

A 6. B 0 R % T, Z g i e r z  
nlzej cea trhrycznyeh

S z .  P r z e r o w s k i
B ę d z in  *'■ K ołłątaja front 28 
—  — J - s z e  p ię tro . —  i -
1084 *

m u  u  i ieiiei
Co? Gdzie? Jak? Kiedy?
Przyślij 15.000 mk. pod adresem 
W. NARODOWICZ ulica Kroch
malna 83 w Warszawie, a otrzy
masz odwrotną pocztą ciekawą 
książkę pod powyższym tytułem.

1040— 1
—■i

UTI ““aJST‘
leczy „Balsam Tkmcolaa Aga".

U żywa się za  poradą lekarza. 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

1033-20
p h o r o b y  ż o łą d k a , k iszek , n e rek , 
w ' o b s tru k c je , h em o ro jd y  i t  p .

S isiitarstiB  gorzkie ziela
D r. B a u e ra — oryginalne z  m arką 

. K o g u t * .
Sprzedają apteki i składy apteczne.

Dronae ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

20U mk. za wyraz

Św iece do komunji i kościelne. Wy
bór wielki, ceny przystępne. Sos

now iec Kościelna 4, P . holton.
405-7^

Zęby sztuczne naw et połam ane, zło
to, platynę ktipuje po najwyższych 

cenach. Roman Sosnow iec M odrze
jow ska 5. 1071
D p w e r  męski używ any do sprzeda- 
* V  nia. W iadom ość stacja bufet, o ta - 
ro Będzin 1129— 1

Do sprzedania m aszyny, kraw iecka 
now a i dam ska. 1178

fk k a z y jm e  sprzedajem y drzew o opa- 
”  łow e deski, belki pochodzące z 
rozbiórki młyna. P o lllą sk  Sosnowiec, 
P iłsudskiego 28, tel. loO. 21U 2-3

Do sprzedania: lokom obila  
15 H.P. angielska w do

brym stan ie, kareta sześc io 
osobow a, tam że ogrody owo  
cow e do w ydzierżaw ienia. 
Zarząd m ająt u T rzebienice, 
pow . W olbrom. 1191-2

Posady i prace.
Poszukiw ane 100 ma. za wyraz.

-3&

D u c h a ite r  b ilansista rutynowany ehrze 
ścjanm , sam otny przyjm ie posadę 

od 1 czerw ca z psacą od l,8U0,UU0 i 
mieszkaniem . Łaskaw e ofeity poste— 
lestau le  okazicielowi dowodu |py4.

119o—8

lolka katoliczka poszukuje posady  
maszynistki, 3 letnia praktyka biu 

row a w  M. S. W. Zgłoszenia do adm i- 
nistracli .Iskry* D ąbrow a d la  „S. M.*

1 1 7 4 -3

Ślusarz narzędziow y i budow lany 
(przybijacz okuć) poszukuje p ra c y ., 

W iadom ość w  A dm iuistracji .Iskry*.
1184

A A łody zdolny buchalter z 12 letnia 
*"■  praktyką z akadem ickim  wy
kształceniem  poszukuje posady w  So
snowcu lub okolicy. Łaskaw e zgłoszę 
nla do A dm inistracji .Iskry* pod .S o  
snowiczanin*. U 63 -r2
M ło d y , inteligentny m ężczyzna p ra 
lki gnie kilka wolnych godzin po
św ięcić jak iejś pracy i w  tym celu 
poszukuje zaięcia czy to  w  biurze czy 
to w  w arsztacie czy też jakiejś innej 
pracy fizycznej czy um ysłow ej. Wy
kształcenie posiada 4-klasow e. Łaska
w e w iadom ości proszę nadsyłać do 
Adm. .Iskry* p td  .W olne godziny*.

1115-2

Sta rsza  osoba poszukuje zajęcia 
stróżki za m ieszkanie, Sosnow iec 

27, Rydel. .2114

L o k a l e .
200 mk. za wyraz.

R ó ż n e .
200 mk. za wyraz.

Zgubione dokum enty.
100 mk. za  wyraz.

2 8tudenci poszukują 1 lub 2 pokoje 
um eblow ane przy rodzinie. Łaska

w e oferty prosim y składać w  S tk re- 
tarjacie Związku S tow arzyszeń M ło
dzieży Polskiej od godz. 11—13 i od 
16—18. , 1140-1
D o sz u k u ję  pokoju um eblow anego naj- 
*  chętniej w  śródm ieściu, zapłacę 
dobrze Ł askaw e zgłoszenia .iskra*  
Sosnow iec pod „Kupiec*. 1166 1

Sukiennik |ózef (r. 1Q92) zgubił tym
czasow e zaśw iadczenie dem obili

zacji w yuane przez PKU 26 p. p. w 
N ow oradom sku i książeczkę Kasy 
Chorych w ydaną przez .W ładysław * 
w Klimontowie. 1171—3
l/^ ty s  W alenty (r. 1886) zgubił kartę 

pow ołania w ydaną przez PKU w 
Będzinie. 1170—3
O a u m g a rte n  Abram Wolf (r. 1895)
ż - '  zguoił kartę  pow ęłania w ydaną 
przez PKU w Będzinie i paszport 
w ydany przez w ładze niem ieckie w 

-Będzinie. 1169—3
ł l T o j t a s  Ignacy zgubił portfel zaw ie 

rający książeczkę w ojskow ą (r. 
1887) w ydaną przez Komisję P rzeg lą
dow ą w  Siew ierzu i dowod osobisty  
w ydany przez gm. M ierzęcice, pow iat 
Będzin 11?2 3
\ I / ł a d y s i a w  M aryniak zgubił książkę 
■ * w ojskow ą w ydaną przez Kom. 

Przegl. w Sosnow cu, książkę Kasy 
Cnorycb, m etiyitę urodzenia i dowód 
osobisty  w ydany przez m agistrat w 
i-iotrkow ie. 1-WJ—3

Paw łow i G łombikowi zag.nęła książ 
ka chlebow a w jd an a  przez kop. 

„Hr. Renatd*. 1196

M ichał Ć w ika zgubił dokum enty 
w ojskow e w ydane przez P K U  

Będzin, 1196

Stanisław  Puzak zgubił kartę zw ol
nienia w ydaną przez PKU Będzin.

1182— 3
O krzyńsk i józef zgubił książeczkę na 

em eryturę w ydaną przez i owarz.
OobaOWiCCLiC. 21 UJ

m

O rz y b łą k a ł się pies rasy  m ieszanej, 
A zdaje mi się, ze ch a rt Stary Ol
kusz, Banas, k 1116-1

P oszukuje przepisyw ania,rachunków  
lub jakiejkolw iek innej pracy w  

godzinach meozreślonych. Łaskaw e 
oferty pod .Sum ienny" Biuro O gło
szeń, Hlawski Sosnow iec. 1139— 1 
^ g i n ę ł a  koza b iała z czam em  obra- 
"  m ow aniem  na szyi z rogam i. Pro 
snę odprow adzić do Romana Cemr 
brzyńskiego w Zagórzu ul. Kościelna.

1 1 4 7 -2
I  ekcji stenografji polskiej uczielam . 
■-'W iadom ość w adm in. .Isk ry* . 2113

Zaginęła suka w ilczyca ńa oszcze- 
n ie tiu . U prasza się o odprow a

dzenie za wynagrodzeniem . Klimontów 
Stanisław  G ałuszka. 2108-2 
lĄ /o jn a ro w icz , stroiciel fortepianów  
* * ze Lwow a przyjm uje zam ów ie

nia ul. P iłsudskiego 13 u pani Szile- 
row ej. -  2110
Ifo ło d z ie j  Aleksand Jr zgub ł św ia- 

dectw o szkolne w ydane 4 klasy 
przez gim nazjum  pań .tw ow e im. Mi

k o ła ja  Reja w Kiclcacn 1175
W ezw anie.

W zywam W ysznackiego józefa za
m ieszkującego w  domu p. Zagórskie
go przy kopalni „Koszelew* D ąbro
wie aby do dnia 15 m aja zw rócu mi 
40,000 mk, ;a  w  przeciwnym  razie 
zm uszony będę w ystąpić na drogę 
sądow ę. Jan Bijak.

J  czkę Kasy Chorych. ’ 1072— 1
*Jadkiew icz D awid (r. 1893) zgubił 
K* kartę pow ołania w ydaną pi zez 
PKU. w Będzinie. 1085— 1
O o m a n  Izydor (r. 1895) zgubił la r tę  

■ dem obilizacji w ydaną przez 7 dy 
wizjon żandarm erji wojskow ej w Po
znaniu. 1US7— 1

Oliwa jan zgubił dowód osobisty , 
wydany przez gminę Łbsień, p o 

w iat Będzin, książeczkę Kasy Cho
rych, w ydaną przez kopalnię „N ord- 
man* w Ł agiszy i kw it na 6 korcy 
w ęgla. 1089— 1

Józef Sobala zgubił kartę dem obili
zacji w ydaną przez 89 p. strzelców  

białostockich. . 1091 — 1

Antoni D zw igalski zgubił paszpo tr 
wydany przez w ładze okupacyjna 

w Sosnow cu oraz paszport rosyjski i 
b ile t w ojskow y. 1092— 1
Ą  ntoni M orawiec zgubił’ kartę zw ol- 
* *  nienia w ydasą  przez PKU. P iotr
ków 1089— 1
D o c h  Jarosz zgub i| kartę dem obili- 

zacji w ydaną przez PKU. Często
chowa. 1103— 1
JZ ę se k  Józef zgubił książeczkę w oj- 
* ■  skow ą w ydana w  Zagórzu i ksią
żeczkę Kasy Chorych 1107— 1 
O ł a n t  Stefan zgubił kartę demobili 
M  zacji w ydaną przez P.K.U. Będzii

1117-1
7 e m ł a  Andrzei zghbił kąrtę dem obi- 
"  lizacji w ydaną przez P. K. U. Bę
dzin. . 1120-1

K łosek Kazimierz zgubił kartę dem o- 
bilizacyjną w ydaną przez P . K. U.

Będzin. 1122-1
w ięzakow i B ronisław ow i skradziono 

podczas pochodu socjalistycznego 
w D ąbtow ie książeczkę w ydaną przez 
P.K.U. Będzin, dokum ent demobiłiza- 
cyjny, legitym ację urzędniczą i strze
lecką, metrykę urodzenia i 320 tysię
cy, 1123-1 "
O zó s tak  Jaków zgubił kartę dem obi- 
°  hzacyjną w ydaną przez P . K. U. 
Kielce. U24-1
^ n a rc ia r e k  Ignacy zgubił kartę de- 

m obilizacji wyd. przez 4 pułk 
piechoty legjonów  w kielcach.

1125 1
Ic e k  M endel Erlich zgubił kartę po-
■ w ołania w yaaną przez PKU Mie
chów. 1125—2 
p o s p ie c h  T eofil zgubił kartę zw ol-
■ niem a w ydaną przez 19 p. p. w 
Czortko wie. 1127 —2

R ożen W iktor Szymon zgubii książ
kę Kasy Chorych w  będzinie.

1128-2 ■■

Iuljan Jędrycha zgubił tym czasow y '  
dowód osobisty  wydany przez Ma 

g istra t m. Częstochowy, kartę odro
czenia w ydaną przez PKU Czfstocho 
w a. Łaskaw y znalazca zwróci do 
Adm inistracji „Iskry* w Sosnowcu.

1134 -2
Ć w ieczk a  Franciszek zgubił kartę 
*-* pow ołania w ydaną przez P K U .  
Będzin. ) 1 1 3 5 -2
A M endakiewicz zgubił dow ód o- 

sooisty  w ydany przez M agistrat 
m. oosnow ca. lUotł— 1
p u k i e r  izrael zgubił portfel, książkę 
^  pow ołania w ydaną przez P  Jć U 
Sosnow iec, oraz paszport z fótografją 
w ydany przez M agistrat m. Sosnow 
ca, 1141—2
p ra n c is z e k  i Honorata Szatan zgubi-
■ li pokw itow ania, wyioki sądow e 
i dow od osobisty  w ydany przez gm. 
Rabsztyn. 1146—2

J an Sokół zam ieszkały w G rabocinie 
zgubił portfel z pieniędzm i i doku

m entam i wojskow em i wyd. P.K.U. b ę -  
dzin. 11612
L 'ranciszkow i W alka skradziono ksią- 
*  zkę dem obilizacji wyd. przez P.K. 
U. Miecnow. 1152 2
M  'cna/ Skowroński zgubił kartę po- 
ż»k  bytu w yuaną przez kop. „W iktor* 
w M uowicacn. 1157-2
p r o s t a t  Ludwik zgubił dow ód oso

bisty w yaany przez M agistrat m. 
Sosnow ca. j jgg

J akob G adom ski zgubił tym czasow e 
zaśw iadczenie dem obilm acji i 3-ch 

oddziałow e papiery arm ji pow stań
czej. z-naiazcę uprasza się o zw rot do 
.lszry*  w oosnow cu za w ynagrodze
niem ., 21usł-3

Qlesinsk i W incenty zgub.ł kartę de 
moDilizacji wyd. przez PKU. b ę  

Uzin, którą Uuiewdżniam. 2112- 1-3 
\JU o ic iy* . Leon zgubił książkę Kasy 
”  Chorych w ydaną przez kopaim ę 

„M ortim er*. 1173—3

J an Duryński zgubił książeczkę chle- 
ooijtą z kop „Hr. Keuard* w oiel 

cu. 2159
^ z la d o w sk a  M ania zgubiła paszport 
^  zagraniczny wydany przez otz.ro 
s tw g .w  Będzim n. 1194—3
y  gubiono paszport zagraniczny na 
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Uroczystości 3 maja Kronika.
W Sosnowcu.

Święto narodowe w dn. 3 ma
ła obchodzone było w roku bie
żącym nadzwyczaj uroczyście, a 
udział nieprzejrzanych tłumów 
publiczności w nabożeństwie i 
pochodach dowodzi, źe zaczyna
my nareszcie oceniać należycie 
znaczenie konsty tucji 3 maja.

Pochodziki, urządzane przez 
międzynarodówkę w d. 1 maja, 
w porównaniu z żywiołową ma
nifestacją narodową w d. 3 maja, 
wyglądały wprost na parodję. To 
też każdy, kto ma oczy przeko
nał się niezbicie, że socjalizm w  
Zagłębiu, jak i w całej Polsce 
zjada rdza; za lat kilka wyznaw
cy jego kryć się będą jeno w 
zaułkach ulicy Modrzejowskiej.

Już od samego rana wszyst
kimi ulicami Sosnowca ciągnęły 
pochody z orkiestrami i sztanda
rami na plac przed stacją, gdzie 
przy błiarzu, wzniesionym przy 
hotelu Wiktorja ks. proboszcz 
Plenkiewicz odprawił mszę św. 
Po mszy wygłosd kazanie ks. 
prefekt Koźlicki, po nim zaś prze
mówił p. St. Płodowski. W czasie 
mow7  ostatniej garstka enperow- 
ców, chcących za wszelką cenę 
zwrócić na siebie uwagę, z mu
zyką na czele przybyła przed sta
cję, obchodziła bowiem uroczy
stość r.a swoją rękę i tu przysię
gły mówca tej partji zaczął pleść 
swoje trzy po trzy. Były więc 
dwie mowy jednocześnie, ale tyl
ko przez chwilkę, gdyż p. Pło
dowski już kończył swe prze
mówienie i pochód wyruszył do 
pomnika Kościuszki, a wraz z po
chodem narodowym ruszyli i ro
botnicy, obałamuceni przez przy
wódców enperowskich, tak że 
mówca ich przemawiał do kupy 
kamieni.

Przed pomnikiem Kościuszki 
w ygłosił przemowę dyr. Nowa
kowski, orkiestry odegrały kolej
no hymny narodowe i rotę, po
czym delegacje szkół złożyły wień
ce i pochód się rozwiązał.

O ilości uczestników pochodu 
mówić nie można, gdyż obliczyć 
tak licznej rzeszy niepodobna by
ło. Niejakie pojęcie da nam dłu
gość pochodu, którego czoło by
ło już przy pomniku, a z prztd 
stacji wyruszał dopiero koniec.

Wszystkie domy były udeko
rowane pięknie, a już "najgustow
niej przybrane były domy Hul- 
czyńskiego dokoła pomnika.

W Dąbrowie.
Każdy rok życia w naszej ko

chanej, niepodległej Polsce wy
kazuje coraz większy rozwój i 
pogłębianie uczuć narodowych, to 
też w Dąbrowie ubiegłe święto 
narodowe przybrało imponujące 
rozmiary.

Miasto przybrało niepowszedni 
wygląd, ulice bowiem pozamia
tano i skropiono wodą, okna zaś 
i balkony przybrano zielenią, cho
rągiewkami i podobiznami na
szych bohaterów. Od rana ulica
mi przeciągały orkiestry i pocho
dy, spiesząc do kościoła na na
bożeństwo, poczym olbrzymi po
chód, kierowany wprawną ręką 
komendanta straży ogniowej, Ka- 
liszka, przeszedł ul. Sobieskiego 
Francuską, Dąbrowską i 3 maja’ 
gdzie na balkonie resursy chóry
tow. muzycznego odśpiewały kan
tatę Galla, następnie raś prof. 
Kaczkowski wygłosił oko icznoś- 
ciowe przemówienie.

Po mowie chóry powtórzyły 
podniosłą pieśń, poczym cały po
chód wyruszył przed pomnik Ko
ściuszki.

Tu trzech mówców wygłaszało 
kolejno treściwe przemówienia o 
znaczeniu i doniosłości święta i 
pochód rozwiązano.

Po południu odbyły się w kil

ku miejscach odczyty, wieczorem 
zaś w sali resursy urządzono wie
czornicę.

Na wstępie orkiestra Harmonji 
odegrała hymn narodowy, następ
nie chóry t-wa muzycznego od
śpiewały kontatę, poczym p. Gó
recki wygłosił słowo wstępne. Na
stępnie p. Mańczykówua wypo
wiedziała „Trzeci Maj" Konopnic
kiej, a p. Cembrzyński „Bój pod 
Lipskiem", również Konopnic
kiej.

Po przerwie orkiestra t-wa Har- 
monja wykonała szereg utworów, 
zakończył zaś wieczór obrazek 
sceniczny „Na straż", edegrany 
przez członków Harmonji.

Całość wypadła bez zarzutu, 
Omawiając obchód uroczystości 
należy zaznaczyć, że związek ko
lejowy, wbrew pierwotnym po
głoskom wziął liczny udział ze 
sztandarem w pochodzie, nato
miast socjaliści, których budynek 
znajduje się naprzeciw resursy 
nie raczyli nawet wywiesić flagi, 
bojkotując w ten sp o ó b  święto 
narodowe.

5
Sobota

Kalendarzyk.
Dziś Piusa V P. 

Jutro Jana Apost. 

Wscfc. tłońca 4 29 

Zach. ,  7,26

Mur  m i „Zatisr
„f U D E X “

4 ta serja p. t.

Między niebem a ziemią.

W  Będzinie.
O godz. 9 rano na Starym 

Rynku zebrały się wszystkie in
stytucje, korporacje, władze rzą
dowe i komunalne. Po ustawie
niu się w porządku wskazanym 
przez komitet, pochód ruszył na 
pola gzichowskie w następują
cym porządku: na czele Macierz 
Szkolna ze sztandarem, za nią 
szkoły powszechne, szkoły śred
nie żeńskie ze sztandarami, szko
ły średnie męskie miejscowe i 
rządowa dąbrowska ze sztanda
rem, sokół, robotnicy chrześcijań
scy, straże ogniowe miejscowa, 
huty Katarzyny, Fitznera i Gam- 
pera i z Ksawery wszystkie ze 
sztandarami, cechy; rzeźnicki, 
szeweki i ciesielski ze sztandara
mi, na końcu przedstawiciele 
władz i delegacje różnych in
stytucji.

Po przyjściu na pola gzichow
skie, gdzie już oczekiwało woj

sko, ks. kanonik Piasecki odpra
wił mszę św. połową; po mszy 
ks. prefekt Uchto wygłosii mowę 
okolicznościową. Następnie po u- 
dekorowaniu krzyżem walecznych 
dyr. gimnazjum męskiego w Dą
browie, Wrzoska w tym samyin 
porządKU pochod ruszył, do mia
sta i skierował się ulicami Koł
łątaja, Sączewskiego, Małachow
skiego na plac Kościuszki, na
tomiast delegacje z władzami 
wojskowymi i rządowymi zatrzy
mały się na ul. Małachowskiego, 
gdzie odbyła się defilada 11 p.p. 
i 23 p. artylerji.

Na placu Kościuszki wygłosił 
mowę p. Wacowski, poczym po
chód się rozwiązał.

Nadmienić musimy iż pochód 
wypadł imponująco, i pomimo 
kilkunastotysięcznego tłumu, od
był się sprawnie i w zupełnym 
porządku, co zawdzięczyć należy 
pracy komitetu i policji państwo
wej.

W pochodzie brały udział or
kiestry wojskowa, straży ognio
wej ochotniczej będzińskiej i ro
botników chrześcijańskich.

Po południu na skwerze na 
placu 3 maja odbył się koncert 
orkiestry wojskowej.

Polska -  M i  T o o a r z j s ln
Ola unlii! i przemysłu Suta A lc p
w Sosnowcu, Dl. Dęblińska 7.

'  V

skupuje  w sze lk ie  s t a r e  m etale , 
Jak  ołów, miedź, m osiądz etc. 
dla w łasnej fa b ry k i  w Rybniku

1201—3

O sobiste . Z powodu uroczy
stości 3-go maja, prezydent Rze
czypospolitej na wniosek rady 
ministrów, nadał szeregu osobi
stościom ordery „Odrodzenia Pol
ski". Najwyższa odznaka tego 
orderu, „wielka wstęga" przypa
dła w udziale mężom za zasługi, 
położone koło ustalenia granic 
Rzeczypospolitej, dalej mianowi
cie, krzyż komandorski, krzyż 
kawalerski, otrzymały osobistości 
zasłużone na różnych polach pra
cy wojskowej, społecznej w kra
ju i zagranicą.

Poniżej podajemy nazwiska 
tych obywateli Zagłębia Dąbrow
skiego, którym przypadły w u- 
dziale zaszczytne oznaczenia:

Aleksander Trzciński starosta 
będziński, odznaczony krzyżem 
oficerskim orderu „Odrodzenia 
Polski", Konstanty Strzelecki, nad
komisarz policji, Tomasz Dora
bialski kierownik urzędu poczto
wego w Sosnowcu i Rudolf Mie- 
dziejewski kierownik techniczny 
zarządu telegrafów w Sosnowcu 
odznaczeni krzyżem kawalerskim 
orderu „Odrodzenia Polski*.

Związek ludowo narodowy
zawiadamia swoich członków i 
sympatyków że na zwykłym po
niedziałkowym zebraniu w dniu 
7 maja omawiane będą ostatnie 
uroczystości w Polsce.

Zjazd elektrowni polskich
w Katowicach (6—8 maja r. b.) 
zapowiada się nader interesująco. 
Tak konieesna dla naszego życia 
gospodarczego elektryfikacja sta
je się obecnie szczególnie aktu
alną, ze względu na żywe zain
teresowanie kapitału zagraniczne
go, wkraczającego do Polski pod 
postacią długoletniego kredytu In
westycyjnego.

Przedmiotem zjazdu będą spra
wy natury prawno-gospodarczej 
(referaty posła A. Chełmońskiego 
i inź. K. Straszewskiego), zobra
zowany zostanie obecny stan elek
tryfikacji i przemysłu elektrotech
nicznego (referaty inź. A. Hof
fmana, inż. T. Ruśkiewicza) oraz 
omówione będą zdobycze nowo
czesnej techniki (referat inź. K. 
Nowickiego).

Z tow . krajoznaw czego. Za
rząd t-wa krajoznawczego w Za
głębiu prosi nas o zaznaczenie, 
że: 1) kancelarja zarządu jest 
czynna we wtorki i czwartki od 
godz 6 do 8 wieczorem w se- 
kretarjacie szkoły realnej H. 
Rzadkiewiczowej w Sosnowcu, 
ul. Dęblińska Nr. 1); 2) prezes 
oddziału oraz kierownicy sekcji 
turystycznej, odczytowej, przy
rodniczej, fotograficznej, muzeal
nej, językoznawczej i dla wyda
wnictwa monografji Zagłębia —  
udzielają wyjaśnień we wtorki po 
1 i 15 każdego miesiąca w go
dzinach urzędowych sekretarjatu; 
3) wszelkie komunikaty o wy
cieczkach, odczytach i t. p., będą 
ogłaszane w kronice „Iskry"; 4) 
deklaracje członkowskie są do 
nabycia w kancelarji.

P ozn aj Tatry. Sekcja tury
styczna t-wa krajoznawczego w 
Zagłębiu, chcąc umożliwić chęt
nym poznanie najpiękniejszego 
zakątka Polski, jakim są Tatry, 
urządza d. 6 lipca r. b. sześcio
dniową wycieczkę w Tatry. W y
cieczka będzie prowadzona w  
dwuch partjach: jedna — dla 
osób, niewprawnych w chodze
niu po górach; druga —  dla 
tych, których siły wystarczą na 
odbycie uciążliwych partyj Ilość 
osób — ograniczona w każdej 
partji do 20, zatym chętni zechcą 
wcześniej zgłaszać swój udział. 
Termin zgłoszeń upływa z dniem 
15 czerwca b. r.

P odziękow anie. Dyrekcja 8 
kl. Szkoły realnej żeńskiej H. 
Rzadkiewiczowej w Sosnowcu, 
składa serdeczne podziękowanie 
zarządowi klubu sportowego 
Sosnowiec za bezinteresowne od
stąpienie bohka dla ćwiczeń 
gimnastycznych uczennic 1192

Będzińska sen sa cja . Duże 
poruszenie wywołała w Będzinie 
afera wicedyrektora „Piasta", Mi
chała Awenckiego, który znikł 
nagle z Zagłębia, pozostawiając 
list z oznajmieniem, że dosyć już 
życie wykorzystał, więc musi się 
z nim rozstać i prosi o opiekę 
nad córką, którą pozostawia bez 
środków do życia.

Jak się okazało, Awencki po
pełnił w Piaście miljonową de
fraudację, ostatnio zaś władze są
dowe z innych miejscowości za
żądały aresztov. i  oszusta za 
dawne przewinieni i to było 
przyczyną ucieczki defraudanta.

Za zbiegiem rozesłano listy goń
cze. .

Z aw ieszenie w czynno
ściach. Na skutek zawiadomie
nia sędziego śledczego w Będzi
nie o wytoczeniu sprawy urzę
dnikowi wydziału policyjnego jpa- 
gistratu, Kaimowi, za wydanie 
nielegalnego dowodu, magistrat 
wspomnianego urzędnika zawie
sił w czynnościach do chwili wy
jaśnienia sprawy.

N areszcie . Wzorując się na 
obrazach kinowych, rada miej
ska w Będzinie również rozkła
da swe posiedzenia na serje 1 w 
ubiegłą środę zakończono wre
szcie trzecią część obrad.

A więc, wniosek magistratu i 
delegacji budowlanej w sprawie 
zatwierdzenia planu regulacyjne
go, dotyczącego przeprowadzenia 
przecznicy między ul. Małachow
skiego i Modrzejowską, na grun
tach Cukiermana, rada zaakcep
towała.

Nowa arterja przeprowadzona 
zostanie naprzeciw browaru Ko
rona, obok dawnego hotelu Me- 
tropol.

Również rada zgodziła się na 
udzielenie pożyczki tow. budo
wy tramwajów elektrycznych, w 
wysokości 2 miljonów mk.

Trzecie czytanie statutu eme
rytalnego dla pracowników miej
skich utknęło, dzięki stanowisku 
niektórych radnych, odnoszących 
się nieprzychylnie do projektu, to 
też statut odesłano do komisji, 
celem uzgodnienia go ze statuta- 
tu innych miast i ostatecznego 
opracowania.

W sprawie czyszczenia komi
nów, rada orzekła, iż wyloty te 
w domach mieszkalnych muszą 
być wycierane co sześć tygodni.

Na zakończenie posiedzenia o- 
mawiano sprawę radnego Pej- 
sachsona i komisja radziecka o- 
świadczyła, że kwestja ta nie jest 
ostatecznie przez władze wyja
śniona i dlatego też decyzję w o
jewództwa co do wyłączenia Pej- 
sachsona z grona radnych należy 
uważać za przedwczesną.

Na tym posiedzenie zakończono.

Dom ludow y w Sosnow cu,
chcąc dać rozrywkę swym człon
kom, jako też wprowadzonym 
przez nich gościom, urządza ca

łodzienną majówkę dnia 13 maja 
do Sławkowa na „Chwaliboskie" 

Sekcja rozrywkowa dokłada 
wszelkich starań, by wycieczka 
wypadła jaknajlepiej. Na pro
gram wycieczki złożą się: wyści
gi w workach, wyścigi z' jajkiem 
obrazek sceniczny na tle natur., 
taniec kostjumowy (kozak), z*  
bawy i gry towarzyskie. Do tań 
ca przygrywać będzie orkiestia 
specjalnie na ten cel zabrana.

Wszelkich informacji, związ; 
nych z majówką, udziela codzien 
nie w godz. wieczorowych kan 
celarja domu ludowego.

Ze względu na zamówienie 
wagonu, prosimy o wczesne, ja . 
i również liczne zapisy.

Rozwydrzony łobuz. Znan,
policji dąbrowskiej złodziejasze.-. 
Jan Kałużyński napadł onegd .. 
na przechodzących księży, obs. 
pując ich stekiem wszelkiego r 
dzaju wyzwisk i obelg.

Rozzuchwalonego złodziejasze 
osadzono pod kluczem.

Ś m i e r t e l n y  porachunek.
Dwuch 16 letnich wyrostków, l 
Stasiński i S. Oracz, zamieszka 
łych na Ksawerze, zajmowało si 
stale kradzieżą węgla w okolicz
nych odkrywkach.

W ubiegły czwartek przy po 
dziale łupu wynikła pomiędzy ni 
mi kłótnia, w trakcie której Sta 
nisław Oracz wyjął z kieszei. 
nóż i tak ugodził nim Lucja . 
Stasińskiego, iż ten po chwili ciu
cha wyzionął.

Młodocianego mordercę a 
sztowano.

Nieletni morderca. W u!
czwartek, pomiędzy godz. 7 a 
wieczorem, ua Ksawerze p 
Będzinem zostało dokonane m 
derstwo na osobie 16-letnie 
Lucjana Staszyńsaiego zam. 
Ksawerze, w domach T > , 
Franko-Włoskiego. Mordersi
kokonał 16 letni jego kole 
Stanis'aw Banos, zamseszkaiy 
Ksawerze w domach T-wa Fi 
ko-W(oskiego przy ul. Ksawer 
skiej pod Nr. 5. Nieletni ino;-  
derca pozbawił swego kolegę z, 
cia kilku pchnięciami noża. M - 
dercę policja aresztowała. DaUz 
śledztwo w toku.

Zagadkowe m orderstw
Przed tygodniem wyszedł z do n 
przy ul. Pańskiej, 45-letni M cii . 
Krzywicowsici i od tego cias.t 
nie wrócił do domu. W u - 
czwartek, dwaj górnoślązacy 
terenie gór.iośląz«;im wydobyli 
rzesi Brynicy zwłoki zamord 
wanego męzczyzny. Na zwłoka i 
stwierdził lekarz kilka ran, w s.u  
tek których nieboszczyk zmar.. 
Po dokonaniu morderstwa nur  
dercy ofiarę mordu wrzucili do 
rzeki. Zwłoki przewieziono d ■ 
kostnicy przy szpitalu miejskim 
w Mysłowicach Na podstawi,* 
znalezionych dokumentów poucji 
mysłowicka stwierdziła, że zam or 
dowanym jest mieszkaniec So
snowca Michał Krzyrzkowski. W 
związku z dokonanym morder
stwem policja aresztowała podej
rzanych o dokonanie go dwuc i 
mieszkańców Sosnowca, w którycn 
towarzystwie zamordowany Ort ;t- 
niego dnia przed morderstwem 
opuścił swoje mieszkanie. Spra
wę przekazano władzom sąuu- 
wym.

Z sąd u . W ub. środę są l 
okręgowy w Sosnowcu, między 
innymi rozpatrywał następujące 
sprawy:

1) Wincentego Kryczka L 35 1 
Romana Garnczarczyka 1. 20. o- 
skarżonych o kradzież aparatu 
ołowianego 1 cyny, ogólnej war
tości 162 tys. mk. 18 grudnia 
1922 r. w fabryce chemiczne, w 
Ząbkowicach i skazał ich na 3 
mies. więzienia i zapłacenie kosz
tów i opłat sądowych;

2) Piotra, Andrzeja 1 Ludwika 
braci Senderów z Będzina, o- 
skarżonycli o pobicie ojca swe-
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go Franciszka z Będzin! _* 26 grud
nia 1822 r.; oskarżeni zostali 
skazani na miesiąc więzienia, każ- 
uy z zapłaceniem kosztów i opłat 
sądowych.

3) Władysława Pydzika 1. 27 
i Barbary Pydzikowej, 1. 34, ma
cochy pierwszego, oskarżonych o 
obcowanie płciowe w Dąbrowie 
w lipcu 1922 r. Zostali skazanlr 
Pydzik ęa 1 miesiąc więzienia, 
Pydzikowa zaś na 3 miesiące 
więzienia oraz na zapłacenie 
kosztów i opłat sądowych.

W y ro d n a  m atka . W ub. ty
godniu, w ustępie przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 1 na Sroduli, zna
leziono zwłoki dziecka w stanie 
rozk adu owinięfe w szmaty. Wy
rodną matkę policja areszto\ąała.

D rogi do rożkarz . Za kurs 
jrzdy z dworca kolejowego do 
fabryki Hulczyńskiego jeden z 
dorożkarzy sosnowieckich zażądał 
20 tys. mk. od pasażera p. Sz. 
Za odmierną cenę dorożkarz zo
stał pociągnięty do odpowiedzial
ności sądowej.

P okąsan ie . We wsi Milowi-
cach pies Piotra Flaka pokąsał 
;rzechodzącego Emanuela Roma

na. Właściciela psa pociągnięto 
o odpowiedzialności sądowej.
Z b łąk an y  p rzechodzień . Ro
an K. na stacji w Sosnowcu 

óźnym wieczorem chodził sobie 
jo linji i podglądał wagony. Za 

to niedyskretne podglądanie zo- 
stat pociągnięty do odpowiedzial
ności jako włóczęga.

K radzieże: Na stacji w So
snowcu pasażerce Wiktorji Sko
rupa z Tarnowa, złodziej kie
szonkowy skradł portmonetkę z 
dokumentami i 40 tysięcy marek.

— Z mieszkania Chany Sztern- 
feldowej przy ul. Targowej Nr. 16 
w Sosnowcu, skradziono garde
robę, wartości 450 tys. mk. Po
dejrzaną o kradzież służącą po
ciągnięto do odpowiedzialności.

— W sklepie. Rojzli Gutmano- 
wej przy ul. Modrzejowskiej nr. 
37, jeden z kupujących „pasaże-
ów“ skradł ubranie, wartości 
138 tys. mk.

— Na kopalni „Saturn" w Cze- 
adzi skradziono kilka rolek pa-

wartości 75 tys. mk. Podej- 
inego o kradzież Władysława 
pociągnięto do odpowiedzial

ności sądowej.
W ęg la rze . Za kradzież wę

gla na stacji w Sosnowcu, poli- 
a pociągnęła do odpowiedzial

ności sądowej trzech węglarzy.

„Powrót posła"  — w Dąbro
w ie wystawiony będzie po raz 
pierwszy w nadchodzący ponie
działek w wykonaniu artystów 
teatru sosnowieckiego. Sprzedaż 
biletów rozpoczęta. Początek o 
godz. 8 m. 15.

♦

-^Wesele Arletty“, znakomita 
komedjo - farsa świetnej spółki 
francuskich pisarzy Coolusa i 
Fleursa wejdzie w tych dniach 
na repertuar.

Straszny wypadek kolejowy.
Trzy osoby zabite, trzy ranne.

Dąbrowa, 5 maja.

Świąteczny i podniosły nastrój 
w dniu święta narodowego zmą
ciła w Dąbrowie wiadomość o 
wstrząsającym wypadku, jaki miał 
miejsce na przejeździe kolejowym 
obok kopalni Flora.

Mianowicie bryczka, wioząca 
kilka osób z cmentarza, dostała 
się pod przejeżdżający parowóz, 
skutkiem czego poniosła śmierć 
na miejscu żona kupca Marja z 
Kocotów Zakiecka, i 6 letnia có
reczka Stanisława, odnieśli zaś 
rany furman Feliks Boguś, sio
stra zabitej Janigą Kocotówna, 
urzędniczka banku przemysłowe
go, 8-letnia J. Wachelkówna i 
brat jej Tadeusz oraz 8-letni W. 
Zakiecki.

Parowóz biegł z taką szybko
ścią, ze przy zderzeniu z brycz
ką jeden z koni został pochwy
cony przez sztangę parowozu i 
wleczony pół kilometra, gdzie 
dopiero lokomotywę zatrzymano.

Drugi koń został poszarpany, 
bryczka zaś rozbita w szczątki.

Przy zderzeniu z parowozem, 
jadący bryczką zostali momental
nie wyrzuceni 6-letni Tadeusz 
Wachelko schwycił się antaby 
przy parowozie, co go uratowało, 
bowiem znajdujący się na paro
wozie urzędnik wciągnął malca 
na parowóz.

Rannych niezwłocznie uloko
wano w mieszkaniu przejazdowe 
go, gdzie udzielono im pierwszej 
pomocy, dogorywającego zaś fur
mana Bogusia odwieziono do 
szpitala św. Anny, gdzie wkrótce 
życie zakończył.

Grozę tragicznego wypadku 
potęguje dziwne i nieubłagane fa
tum, prześladujące od lat kilku 
rodzinę b. nauczyciela, Konstan
tego Kocota.

Mianowicie przed dwoma laty 
zmarł prawie nagle jeden z sy
nów na zapalenie mózgu.

Następnie zmarła również po 
bardzo któtkiej chorobie żona 
Kocota, w roku zaś ubiegłym 
córkę, będącą za nauczycielem 
Wachelką ugryzła mucha, co wy 
wołało zakażenie krwi i śmierć 
na drugi dzień.

Ostatnio zabita ś. p. Zakiecka, 
siostra Wachelkowśj, miaia 6 
maja wyjechać na wieś. Korzy
stając ze święta zabrała dzieci 
zmarłej i w towarzystwie siostry 
Janiny postanowiła odwiedzić 
grób Wachelkowej.

Jadący widzieli podobno zbli
żający się parowóz i ś. p. Za
kiecka radziła nawet woźnicy, aby 
zatrzymał konie, ten jednak od
parł, że zdążą przejechać, podciął 
konie i gdy bryczka znalazła się 
na przejeździe, całą siłą pary 
wpadł na nią parowóz.

Lokomotywa, prowadzona przez 
maszynistę W. Biernackiego i po
mocnika b. Wrzeszczewicza, miała 
tylko 1 wagon i odwoziła uczestni
ków uroczystości majowej do 
Zagórza.

Dotychczasowe śledztwo usta
liło, że maszynista podobno spał, 
prowadził zaś parowóz pomocnik. 
Ze obsługa lokomotywy nie była 
w porządku, świadczy fakt, że 
parowóz zatrzymano dopiero w 
odległości pół kilometra od miej
sca katastrofy.

W y s o c e  t r a g i c z n y  wy
padek wywołał w Dąbrowie 
przygnębiające wrażenie i ludność 
głośno wyrażała żywe współ
czucie dla ofiar i rodzin, tak 
prześladowanych przez zły los.

Z teatru.
Dziś w Sosnow cu przedsta

w iana nie będzie.
Dziś n a  N iem cach gra ze

spół teatru sosnowieckiego, wy
stawiając zajmujący „Lancet* Ja- 
strzębca-Zalewskiego.

N iedzie la  po południu; ce
ny zn iżone. Komisja teatralna, 
cucąc uprzystępnić naszemu ogó
łowi bywanie w teatrze, postano
wiła urządzać popołudniowo-po
pularne przedstawienia co nie
dzielę. Ceny na takie przedsta
wienia zostały zniżone do połowy.

Na pierwsze tego rodzaju 
przedstawienie wystawiona zosta
nie sz uka jastrzębca-Zalewskiego 
„Lancet*, o Którego powtórzenie 
publiczność się upominała. Abo
nament na popularne przedsta
wienie ważny bez potrącenia pro
centu. Początek o godz. 4.

„P ow ró t posła"  — niedziela  
w ieczór. Większa część publi
czności, która nie mogła dostać 
biletów na „Powrót posła" w dn. 
3 maja zwróciła się do dyrekcji 
z prośbą o powtórzenie, tej ko- 
nieciji Niemcewicza,—wobec cze
go w niedzielę wieczorem ukaże 
się „Powrót posła". Początek o 
godzinie 8 m. 15.

Z kraju.
A resztow anie  S te fan a  Że

romskiego. Z Warszawy dono
szą, że ciekawe a niezmiernie 
charakterystyczne zajście miał 
Ste.an Żeromski podczas jazdy 
tramwajem. W ścisku potrącony 
przez kogoś, wybił on szybę. 
Konduktor mimo wylegitymowa
nia się oddał go w ręce poli
cjanta, który zaprowadził go do 
komisariatu przy Placu Teatral
nym. Tutaj też rozegrał się nie
słychany, następujący djalog:

— Pan się nazywa?
— Stefan Żeromski.
— Zawód?
—  Pisarz.
— Gdzie pan pisze?
—  Jak to gdzie?
— W magistracie, w sądzie, 

czy w banku?
— U siebie w domu.
—  W domu.
—  Tak.,, — niech będzie.
— Czy pan zapłaci?
— Zapłacę.
—  Okazuje się, że • znakomity 

pisarz polski i chluba naszej li
teratury nie miał na tyle pienię
dzy przy sobie, aby zapłacić za 
rozbitą szybę. Wówczas pisarz 
policyjny warszawski udzielił mu 
następującego upomnienia:

— No to może pan iść. Do
stanie pan wezwanie, a paszport 
trza przy sobie nosić.

—  W ten sposób zakończył

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

Atak wojsk litewskich
na srtaż graniczną polską.

Warszawa, 5 maja.
Urzędawo komunikują, że dn. 

15 kwietnia placówka nr. 4 bao
nu straży granicznej w miejsco
wości Zawiszki, została atako
wana przez regularne oddziały 
wojskowe litewskie w sile około

300 ludzi. Po wymianie kilku 
salw, litwini zaczęli się cofać w 
nieładzie, poczym placówka pol
ska w sile 22 ludzi przeszła do 
kontrataku, ^dobywając broń i 
2 konie. Strat po stronie pol
skiej nie było.

Życzenia sejmu łotewskiego
z okazji rocznicy 3 maja.

Warszawa, 5 maja.
Marszałek sejmu Rataj otrzy

mał od prezydenta sejmu łotew
skiego następującą depeszę: „Mam 
zaszczyt przesłać najserdeczniej

sze życzenia szlachetnemu naro- 
dOwi polskiemu z okazji roczni
cy wiekopomnej konstytucji i ży
czenia szczęścia i pomyślności".

Wizyta szefa angielskiego 1
sztabu generalnego w Polsce.

Warszawa, 5 maja. 
Szef sztabu generalnego s^roji

korskiego, ówczesnego sztabu ar- 
mji polskiej. Wysoki gośćprzy- 

angielskiej w m iesiącu  m aju  przy- będzie do Krakowa 16 maja i 
będzie do Polski, w odpowiedzi będzie obecny na paradzie puł-
na wizytę zeszłoroczną gen. Si- kawalerji,

się w Roku Pańskim 1923 djalog 
między bezimiennym pisarzem 
policyjnym a pierwszym pisarzem 
Rzeczypospolitej polskiej w do
bie obecnej.

Uczony przy kaszcie zecer
skiej. Warszawski „Expres Po
ranny" donosi, że kierownik pra
cowni biologicznej warszawskie
go towarzystwa naukowego stoi 
obecnie jako praktykant zecerski, 
przy kaszcie drukarni „Kotti", a 
czyni to nie dla eksperymentu, 
albo-z upodobania, lecz z nędzy. 
Od lutego bowiem tow. naukowe 
nie wypłaca swoim pracownikom 
pensji, gdyż samo niema pienię
dzy.

P ro c es  o 14 m ilja rdów  m a
re k  po lsk ich . Do warszawskie
go sądu handlowego wpłynęła 
skarga wiedeńskiej firmy „Bra
cia Gutman" przeciw towirzy- 
stwu „Zakłady metalowe B. Hant- 
kę“ w Warszawie i Częstocho
wie na sumę 9 miljardów ma
rek. Skarga na tak olbrzymią su
mę wywołała w kołach sądo
wych niezwykłą sensację, gdyż 
same opłaty sądowe wynoszą 
270 miljonów marek. Powyższa 
sensacja została jeszcze wzmoc
niona przez drugą skargę, skiero
waną przeciwko firmie „Hantkę" 
przez firmę czeską Laryszmunik 
na sumę 5 miljardów mk.

Powrót w ycieczk i
dziennikarzy polskich.

Warszawa, 5 maja. 
Wczoraj o godzinie 5 po poł. 

wróciła do Warszawy wycieczka 
dziennikarzy polskich, która od 
kilkunastu dni bawiła we Wło
szech.

Traktat handlowy
polsko-angielsk i.

Warszawa, 5 maja. 
Przygotowanie wstępne do ro

kowań handlowych polsko-an
gielskich w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego, pomiędzy 
obu państwami, zostały ukończo
ne. Rokowania dalsze toczyć się 
będą w Londynie, dokąd się w 
najbliższej przyszłości udaje spe
cjalna delegacja pulska) której 
będzie przewodniczył obecny po
seł polski w Londynie pan Skir- 
mupt.

Anglja 
wobec noty niem ieckiej.

Londyn, 5 maja. 
Rząd angielski nie zajął do

tychczas oficjalnego stanowiska 
wobec noty niemieckiej w spra
wie odbudowań, jednakże prasa

01 Nadszedł świeży transport
1  PALT LETNICH,
|  J E S I O N E K ,
I  S M  G A R N I T U R Ó W  

l duży wybór spodni 
w szelkiego rodzaju 
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« H. Zakrzewskiej |
Pogoó, Ciepła Nr. 4.

omawiając tę notę, wyraża się 
bardzo pesymistycznie o możli
wości jej powodzenia.

Podjecie nrac parlamentu  
we Włoszech.

Rzym, 5 maja. 
Wznowienie prac parlamentu 

włoskiego, nastąpi na mocy roz
porządzenia rządu, dnia 16 maja.

Komunikacja lotnicza  
Londyn— Berlin.

Londyn, 5 maja. 
Została uruchomiona komuni

kacja iotnicza pomiędzy Londy
nem a Berlinem. Aeroplan, który 
wyruszył wczoraj z Londynu o 
godzinie 10 rano, przybył tegoż 
dnią o godz. 7 min. 40 wieczo
rem do Berlina.

Czarna giełda.
Warszawa, 5 maja. 

Dolary 47.200, marki niemiec
kie 1.22, franki 3185, funty 218000, 
100 rubli złotych 2.280.000, rubel 
srebrny 16.000, bilon 7.700.

Pogoda na dziś.
Warszawa, 5 maja. 

Pogodnie, lub dość pogodnie, 
cieplej, słabe wiatry lokalne.
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Elektrownia Okręgowa w Zagłębia Dąbrowskim
Spółka Akcyjna w sosnow cu

podaje do wiadomości odbiorców energji elektrycznej, 
że z  dniem 1 kwietnia b. r. na mocy orzeczenia K o
misji Rozjemczej z  dnia 4 . X . ub. r. ceny energji i 

opłaty za dzierżawę liczników b ę ią  wynosiły:
Mk. 2,280 za  kilow atgodzinę do św iatła .

1,100 za kilow atgodzinę do m otorów.I 3,650 do 13,680 m iesięczn ie  od ryczałtow ych  
żarów ek  o sile  św iatła  16 do 100 św iec.

Mk. 2,070 i 4,510 m iesięczn ie za dzierżaw ę liczn i
ków w  Sosnow cu do św iatła  w zględn ie  motorów.

Mk. 3,650 do 13,680 m iesięczn ie za dzierżaw ę licz
ników od urządzeń o m ocy */» 410 10 ^W. w P°*
zostałych m iejscow ościsch . 2107


